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2 pod zaboru pruskiego.
•siks ^wiołu polskiego z nawałą nie- 
I w zaborze pruskim była w ostatnich 
eseh mniej głośną, niż dawniej, mniej 

awwstrząsające tab jaskrawe wypadki 
}!■ Bynajmniej atoli nie należy stąd 

> «  złagodniała, że w natarczywości nie- 
:£̂ J aasiąpiła pewna przerwa, pewien za- 

“ Zeewnie, napór niemczyzny na wszy- 
- ^ polskie, w .niczem nie stracił na do- 

"wę siłe,rrozwya się on dalej, wdzie- 
ią dziedzinę publicznego i  prywstne- 
gnęła i: drażni, zagarnia, eo tylko 

c maże. " Starcia między nim, a sa- 
I po stronie polskięj zachodzą codzien- 

i  meniniej zacięte niż dawniej, z tę} zaś 
_ przyczyny nie wywołują większego 

Vgfbstiejszego'chha, że isąd i  fcska- 
Przy nich tylko zwykłemi, 

s środkami bojowemi, utartym nie- 
Nowych, groźmejszych kotn- 

ostatnich ■ czasach nie
ono.

do walki, łecz się ich bynajmniej 
one w  odwodzie, s  ha-

- iryr w tatt i nocą nad tern, aby na- 
,2 5 30¾1 i doniosłość najskuteczniejszą 

Widoczne® pr^  tem jest, 
ł™ sb  eseka na razie na to, jak się; 
, w zaborze rosyjskim, i  że do 

««^cej się tam obecnie walki zasto- 
pltn kampanii przeciwko swoim

polskim .r-oddrmym-. Dwa zwłaszcza bardzo 
niebezpieczne projekty antipolskie wiszą zawsze 
jeszcze niby miecz Damoklesa nad społeczeń­
stwem polskiea w zaborze praskim, a miano­
wicie projekc zakazu używania języka polskie­
go na rahiicznyeh zgromadzeniach i w stowa­
rzyszeniach. dalej projekt przymusowego wy­
właszczenia polskich właścicieli ziemskich. Ha­
kata tymczasem W oje im drogę w opinii pu­
blicznej. stara się ją  przekonać, że nie będą 
się one sprzeciwiały zasadom etyki, ponieważ 
przyniosą — korzyść nietncsyżnie.

Stan taki jest dla ludności polskiej na­
dzwyczaj przykry. Wrmaga on czujności na­
dzwyczajnej, bezustannej gotowości do obrony.
Z uznaniem podnieść należy, że na czujności 
tej poskiemu społeczeństwo tamtejszemu nie 
zbywa, ze każdy cios stara się ono odeprzeć 
silną ręką. XV v> rc kierunku działa skutecznie 
zwłaszcza tamtejsza polska prasa Indowa. Wy­
starczy przejrzeć tylko kilka numerów poszcze­
gólnych organów t,ej prasy, aby się przekonać, 
że zwraca ona a wagę na każdy, chociażby na 
pozór najmniej ważny, zamiar wroga, że nie 
puszcza płazem najmniejszego objawu dezorga­
nizacji w obozie polskim. A objawy takie, jak 
inaczej być nie może w strasznie ciężkiej de­
nerwującej walce, zdarzają się dość często. 
Dla widza z innych zaborów mają one nierag 
znamiona drobiazgowości, dla społeczeństwa 
polskiego w zaborze pruskim posiadają atoli 
niezwykłą wagę. Tak np. świeżo zerwała się 
w poznańskiej prasie ludowej wielka burza 
z tego powodu, że w mieście Kościanie jeden 
z wybitniejszych obywateli tamtejszych, radny 
miejski i członek zarządu polskiej-spółki par. 
cel&cyjnej sprzeda! kilkanaście hektarów ziemi 
Niemcowi, a miejscowy komitet wyborczy pol­
ski nietylko faktu tego nie zganił, lecz wziął 
go jesz ae  w obronę. Kilkanaście hektarów 
ziemi, to na pozór mała strata, nie o nią atoii 
rozchodziło się w tym wypadku, lecz o zły 
przykład, dany przez tego pana innym, o wy- 
fiunaaie się z narodowej solidarności. A tępie­
nie takich złych przykładów jest tam dziś tem 
bardziej potrzebne wobec tego, te  kolonizacyj- 
na .zbliża się coraz częściej także do włościan 
polskich z nadzwyczaj ponętnemi propozycjami 
sprzedąniarj^łeigM .'

Obok prasy działa na razie w tym i w po­
dobnych kierunkach założone przed rokiem 
mniej więcej w Poznaniu Towarzystwo „Straż1. 
Zwraca ono dziś główną uwagę na wychodź­
ców polskich, przeważnie robotników, rozrzu­
conych w mniejszych lub ‘większych parljach 
po eaT/ch Niemczech. Szczególną gorliwość 
rozwija prętem  starosta „Straży* na Berlin i 
Brandeburgię, p. Franciszek Kry siak. redaktor  ̂
„Dziennika Bemfistdego*. Za jego to ' stara­
niem odbywają się w rozmaitych miastach 
Brandebnrgii liczne wiece polskie, które wyka­
zują rrietyBco, jak wielka liczba robotników 
polskich przebywa w tych stronach! lecz także, 
jak bardzo potrzebnem jest roztoczenie nad 
nimi ścisłej apieti narodowej, jeśli nie mają 
oni utonąć w morzu otaczającej ich niemczy­
zny. 1

I dzięki tei niestrudzonej pracy na każ- 
dem polu, mimo nieustających zamachów niem- , 
csysny na wszystko co polskie, szanse* walki 
o byt narodowy nie są dla społeczeństwa poi- 
stóegtt w" zaborze pruskim niekorzystne. Spo­
łeczeństwo to w długich swoich zapasach z 
wrogiem wytworzyło w sobie dwie1 zwłaszcza 
zalety: wytrwałość i  wiarę we własne siłyń lte  
zalety sprawiają, że ataki niemczyzny nie od­
noszą skutku, że nawet, gdyby wytoczyła ona 
do walki wspomniane poprzednio nowe groźne 
działa w postaci nowych ustaw wyjątkowych,

•9 -s

jeszcze nie mielibyśmy powodu obawiać się o 
los tego czteromilionowegor-odłamu narodu pol­
skiego.

2 5  o ł E L w i l i .

Rozprzężenie coraz większe powstaje. 0  mor­
dach, rabunkach, samosądach całe szpalty piąm 
codziennie czytamy. Grozę położenia powiększa 
wrzenie: w armii.- Wybuchy wprawdzie jakie 
się zjawiają tu i tam, bywają jak dotąd tłumio­
ne, lecz ileż ofiar każda sprawa pochłania, 
zwiększając z dnia na dzień ich liczbę.

Kraj nasz, ten pełen romantyzmu i szla­
chetnych uniesień kraj polski,, zamienił się w 
dzikie prerje dawnej Ameryki- Jesteśmy pod 
terorem bandytów, którzy, podszywając się pod 
szczytne ideały, z bezwstydem nigdy . u nas 
niesłychanym, czynią zamęt niedoopisania.

Baadyci, mankietnicy i różnego rodzaju 
męty ludzkie opanowały kraj i rządzą w nim,
jak im się podoba.- - * * \  -

W dodatku do tego wszystkiego pomie­
szały się pojęcia o tem, co dobre, a co złe, co 
czynić należy, a czego nie.

Przedewssystkiem chodzi o potępienie 
waik bratobójczych. W tym względzie znaj­
dujemy bardzo dobre uwagi w „Gaz. kieleckiej“. 
Pisze ona: „Odmienność zdań, pojęć, powoduje 
starcia tak gwałtowne i ohydne, że zdziczenie 
to nawet w kraju Zulusów nie było tolerowane 
i musiałoby obudzić reakcję na taką samowo-. 
ię. A więc dla tego, że jestem socjalistą lnb 
narodowcem, mam swego towarzysza pracy po­
zbawić chleba lub palić mu w łeb za odmien­
ność jego przekonań. Zrozumcie przecie, że ta 
wewnętrzna walka to woda na młyn naszego 
wspólnego wroga — że nigdy nie dobijem się 
wolności i praw, idąc drogą bezpnwia. Ńam 
potrzeba sił, nam potrzeba jedności, nam po­
trzeba wyrozumienia i ustępstw dla przekonań 
przeciwnych, bo tolerancja to pierwszy waru­
nek postępu, to właśnie jest droga do stwo­
rzenia możliwego współżycia, bo różność zdań . 
i przekonań do końca świata panować ,bę- 
dzie“.

A dalej słusznie ubolewa „Gaz. kielecka“, , 
że bezład panujący w kraju daje nam już żni­
wo — owoce jakie niwa ta zrodziła są gorzkie . 
— są hańbą naszego społeczeństwa, jest to i 
zapowiedź rozkładu organizmu i jeżeli tak da­
lej pójdzie, będzie to dowodem, że szczep sło­
wiański jest formacją niższego rzędu — że kul­
tura była powierzchowną, a nie mając poda­
tnego grunta zanikła.

Napad na willę Ketzlera w Miłosnej od­
krył, straszny wrzód na ciele naszego. organi­
zmu. . . i.

Więc owi młodzi, zamiast btgać po nad 
poziomy— jak proste zbiry rabują cudze mie­
nie. , -.

Ale to chyba jest wypadkiem sporady- s 
cznym — wytworem nie naszego organizmu r 
i ducha. Tych kilkunastu młodzieńców,: por 
wanych wirem; oszalałego ruchu, bezkrytycznie ,  
spełniło czyn, przynoszący nami wszystkim h 
wstyd. * ,  < viacMi il

W jaki. sposób zwalczać bandytyzm?» 
Wszystkie lepsze żywioły; w krąju powinny x 
sobie pod. iym  względem podać - ręce-, i  wzląć-ł 
się do czynu. Narodowcy A socjaliści, zamiast , 
bić się pomiędzy sobą, jak również wszyscy o» ' 
bywatele kraju, zamiast buiać w .świede teorji 
i  marzeń, radzić winni nad praktycznem. urze­
czywistnieniem odrodzenia dnehewego narodu 
mocą, któraby wypleniła zeń chwasty i oczy­
ściła s go mętów.
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Sobota, dnia ł l  Sierpnia is p r  rnkn'
- Ü M

Oczywiście, nie pięścią zaowu, nie rewol­
werem bratobójczym, ale <Matani6=n, k toreb j 
cela drogą idealaą dopięło.

Rozpętanych iostyfcMw nie da się prędko 
w karby ująć, demoralizacja wzrastać będzie— 
czynów więc wielkich potrzeba, aby tema wszy­
stkiemu edrazu leb udąei

Najpiękniejsze słowa nie pomogą i choć­
byśmy rzeki krasomówstwa rodali, nie po­
wstrzymamy żywiołowego pęd.;. Trzeba csy- 
mi!

I trafnie pisze .Prawda*, że obecnie -jut 
tylko tak. zwana) rewolucja przeradza się n 
□as w bandytyzm, doprowadzony do ostate­
cznych. granic odwagi i pomysłowości.

A niepodobna nie zgodzić się na takie 
uwagi, które znajdujemy wtejże .Prawdzie*:

.Mniejsza o szkody, jakie on wyrządza- 
rabując naprzykład prywatne przesyłki w wa­
gonach pocztowych, narażając mnóstwo indzi 
na straty, niszcząc dokumenty, wprowadzając 
zamęt do interesów itp. Ale co to się stanie 
z kraju, gdy na tą drogę rzucą się wszystkie 
żywioły, łaknące grabieży? Go się stanie "z na­
szego. wogóle nieebyc amoralni on eg o społe­
czeństwa. gdy w nim rozbudzą i rozhulają ta­
kie instykty? Ile to łat potrzeba będzie dla u- 
śpienia ich i okiełzania! Gdyby przynajmniej 
tym kosztem opłacały się jakieś zwycięzsiwa, 
jakieś korzyści walki? Ale tytko dziecinna 
prostota może przypuścić, że kilkadziesiąt, lab- 
kilkaset tysięcy rubli .osłabi- rząd? Te pie­
niądze go nie zubożą, on je zresztą odbierze 
— a do czego one służą? Do ratowania nę­
dzy? Do wzmacniania sił wyniszczonego pro- 
letarjatu? Bynajmniej. Służą one do wyna­
gradzania tych. którzy je zdobywają, Wię c na 
co to wszystko? Na co te ofiary z ludzi, ten 
obłędny zamęt, to rozsianie dzikości? My tej 
mądrości naszym .przeciętnie podłym* rozu­
mem burżujskim w żaden sposób pojąć nie 
możemy*.

I nie pojmiemy, dopóki nie doczekamy 
się czynów, ktdreby istotnie dowiodły, że nie 
jak iś dziwny egoizm połączony z zaślepieniem, 
ale prawdziwie wzniosłe natchnienie wypełnia 
ducha tych, którzy głoszą, że wszystko*«) złe. 
paść musi w gruzy...

Z pism polskich.
P. Realny w artykule na .Na rozdrożu 

rogyjsłriem*, zastanawiając się nad położeniem 
obecnem w Rosji, stwierdza, że jest ono bar­
dzo ciężkie i pisze w „Kur. polskim*:

„Wyjścia jednak szukać należy. Zamy­
kać oczy na wypadki—byłoby dowodem złej 
woli albo zaślepienia umysłowego. Wyjście % 
ciężkiego przesilenia, w które Rosja znowu po­
padła, jest jedno. Jest oao takież, jak i w 
przeszłym roku. Najszybsze zwołanie Damy— 
oto wyjście. Jeżeii Dama zbierze się szybko, 
jeżeli daną będzie jej możność dziatsata ‘ pra­
widłowego, jeżeli Duma zacznie -nowa uchwa­
lać te ustawy, które jąj tak nagle przerwano, 
to wtenczas myśl narodu znowu zwróci się w 
stronę pracy twórczej, a ule w stronę pro­
testu*.

W polityce kompromisów pom ięd^ Du­
rną a rządem widzi p. Realny lepszą przyszłość 
i tak kończy swój artykuł:

„Nie trzeba się więcej łudzić. Rozwiąza­
nie Dumy było błędem; najprędsze zwołanie 
nowęj będzie naprawieniem błędu. Taką jest 
opinja szerokich warstw w Rogi i taką jest 
opinja wszystkich poważnych kól politycznych 
w Europie. Aby uniknąć dalszych nieszczęść, 
niespodziewanych katastrof i krwi rozlewa, 
trzeba wrócić do Damy*.

NOWINY.
Częstochowa.

Wizyta pasterska. Dziś przybywa na Ra­
ków z  wiąytą pasterską J. E  ks. biskup djeee- 
g i  tutejszej, ks. Stanisław ZdśtowieckL

Wije aa Bakowie wczoraj zostały zakoń­
czone z wielką uroczystością. Zgromadziło się 
przeszło 20,000 pobożnych. Na ogrójcu kościel­
nym ustawiono krzyż pamiątkowy z  odpowie­
dnim napisem. Uroczystość sakonczyła się o 
god. 9 i pół wieczorem, 0 0 . Redemptoryści 
dziś rano wyjechali z powrotem do Krakowa.

*a uroczystość poświęcenia wieży Jasno- 
górskią zaczęło się już zjeżdżać duchowieństwo 
z całego kraju. Spodziewanych jest przeszło 
400 księży, którzy pomagać 6¾¾ 00 . Paulinom 
w spowiadaniu i komunikowaniu pielgrzymów. 
Pewna część księży zamieszka w zabndowa-

Trudnoic: na komorze. Corocznie na Jas­
ną Górę przybywa dwa razy do roku kompanja 
z Poznania. W tym roku pielgrzymi tamtejsi 
byli poraź pierwszy na uroczystości Matki Bos- 
skiej Szkaplerznej, a poraź drugi wybrali się 
obecnie na uroczystość poświęcenia wieży Jas­
nogórskiej. Jak zwykle, zabrali z sobą okaza­
łe aparaty procesjooalne, a więc chorągwie, 
feretrony, świeczniki id., mając zamiar uświet­
nić tem. swój pochód na Jasną Górę. Aliści 
gdy przybyli na komorę rosyjską w Herbach, 
władza celna dokonała ścisłej rewizji w apara­
tach. a jednocześnie nie pozwoliła przewieść 
owych aparatów. Przewodnik kompanii d. Wła­
dysław Łakomski chciał złożyć 600 marek ka­
ucji na gwarancję, że wszystkie aparaty, we­
dług spisu, przeniesione będą z powrotem, ale 
starania te wczoraj nie osiągnęły rezultatu. 
Wobec tego pewna część pielgrzymów pozosta­
ła. za kordonem, a na Jasną Górą przybyło wczo­
raj około 250 poznańczyków. Niespodziewane 
te trudności aa komorze sprawiły głęboką przy­
krość pobożnym pielgrzymom.

Szkolnictwo. Wyszedł z druku „Program 
nauk S- klaso weg.; gimnazjum polskiego filolo­
gicznego w Częstochowie*.

W przedmowie p. Kuropatwiński, dyrek­
tor :ego gimnazjom zaznacza:

-Program niniejszy wydaay został na sku­
tek licznych ze strony osób interesowanych 
zapytań co do zakresu nauk wykładanych w 
otwierającym się 5-klasowym gimnazjum pol­
skim w Częstochowie, jak również co do pod­
ręczników, z których możnsby przygotować się 
przy wstępowaniu do tej lub innej klasy gim- 
n 32ju.ni«41

Nowa apteka. Wczoraj otworzona została 
w naszem mieście przez p. H. Arbejtera nowa 
apte&a: mieści się ona w domu pod 12 przy 
Alei i-szej.

. . Wye&ttL iS-łetm Jan C„ idąc boso przez pe-
dworze domu przy Alei I, nastąpił na nieaprzątme- 
te szkło i skaleczył sobie głęboko nogę,

7 ; W jednym z domów przy ulicy Mikoła­
jewskiej gospodarz poślizgną! się na schodach, 
spad li m tm l sobie czoZo.
. . — Na uL Ogrodowej jakiś ehtopak rzucał
kamieniami i trafił w  głow ę przechodzącego " tam­
tędy robotnika S. Pomimo czapki, kamień przeciął 
S. skórę na głowie.

-r Na chodnikach przy uL Warszawskiej są  
tamę dziury, ie  zdarzają sfę tam b. często wypad­
ki. I wczoraj niejaki Bystrzsnowsłti zwichnął z 
tego powodu prawą nogę.
. . „ ”  Z jednego z  domów przy uL W arszaw- 

na głow ę przechodzącego tam tę-

— W  mieszkaniu pp. D. przy nL Dojezd.pod- 
czyszezenia snkm, zapaliła się benzyna i moc­

no poparzyła
— Na ul. Teatralfte^iadZ z wozu worek ma­

ta, na który rzuciło się talku ładzi i w  mgnieniu oka
mąkę rozdrapało, Kiedy woźnica spostrzegł zgubę,
po m ące ślad tylko został. 

Tidzo ", , w  Widzowie, p. noworadomski, koń kop-
IS-Ietmego Jana Jędrzejczyka* i zmiażdżył ma

^0 Cxę8t°< ^ tr ie °W aneg0 Prz3rw i8zi0tt0 do stpitaia  
-  F am an z fabryki przetworów ehemiez-

ł  4mołowie. Danial Berne«, wioząc kwas w
ku . tokować się^będżie 

prywatnych.
0. r*-7łwwwv, auuie ,yvsuruuwanegO D. 0QW16- 
nomł do szpitala częątochowskiegp. Podobno B. 
jechał w  stame nietrzeźwym.

Z a w ie rc ie ,
Wybuch. Onegdaj, ekolo godziny ^  

wieczorem całe Zawiercie zostało poieT" 
strasznym hukiem, spowodowanym 7 ¾  
przez wybuch bomby. Przerażeni mi'eazff 
biegali w ciemnościach, dopytując s ię J ]  
nestąpiła eksplozja. Po niejakim dopiera.™ 
sie okazało się, że wybuch nastąpił w „.S 
dworca kolejowego, na bocznicv, p row K  
do huty szklanej Braci Reich i "spółka. * 

Szklarnia ta od kilku tygodni jest 
czynna, z powodu strajku robotników, ^  
ko fabryka, mając zapas wyrobów, ekspedinw 
ła je, według obstalunków. Drażniło to r*  
tników, więc kiedy wczoraj naładowane, szkli 
wagon i wyprowadzono go ze składa na bu 
nicę kolejową, znaleźli się jacyś ładzie, któm 
postanowili udaremnić wysyłkę towaru, 

Wotworze przy drzwiach wagonu ami® 
czono jakieś naczynie z dynamitem, który wiat 
nie około godz. 10-tej wybuchnął, tłukąc wm. 
by szklane w drobne ? kawałki i uszkadza», 
znacznie wagon. ”

Z powodu tego, wagon cofnięto do t 
ki i zaprzestano ładowania innych.

Wczoraj kilku ludzi zachodziło do 
pów, które sprzedają wyroby pomienionej ^  
ty i w imieniu jednej z partji skrajnej oab 
zywało sklepy owe pozamykać, grożąc w m  
ciwnym razie ich rozbiciem.

Zastrajkowali tutaj subjekci golarset 
fryzjerscy, żądając poprawy warunków ekw 
micznych.

Sosnowiec.
Misje w Ząbkowicach. 0 ^  środy tmi, 

tu misje, prowadzone przez księży Xł: ' 
z Krakowa.

Spółka piekarska. Jeden z waścicieli pie­
karni w naszem mieście zawarł ze swymi 
współpracownikami akt regentainy, którego 
mocą piekarnia stała się wspólną własnością 
dotychczasowego właściciela i jego 8-miu 
współpracowników. Piekarnię oszacowano na 
3,000 rb., które stanowią kapitał zakładowy, 
mający być amortyzowany z czystego dochodu 
w stosunku 5 proc. rocznie na rzecz dotych­
czasowego właściciela, który nadto pobierać 
oędzie jako wynagrodzenie za swoją pracę han­
dlową 3 proc. od całkowitego obrotm Wyna­
grodzenie i udział w syskatm s-miu współpra­
cowników unormowano, jak  następuje: pierw­
szy pobierać będzie pensji 9 rb. tygodniowo i 
z czystego zysku 14 proc. w obracłmku ro- 
czym, drugi— S rb. i 12 proc., trzeci — 8 rb. 
i 11 proc., czwarty 7 rb. i 10 nroc.. piąty — 7 
rb. i 9 proc:, szósty — 4 rb. 50 kop. i 5 proc. 
siódmy — 4 rb. i 4 procent wreszcie ósmy — 
4 rb. i 4 procent Pozostałość z czystego zys­
ku, jaka się każe przy końcu roku, należeć 
będzie do poprzedniego właściciela piekarni. 
Akt powyższej spółki zawarty został na prze­
ciąg jednego roku, z warunkiem, że może być 
przedłużony.

Ostrzeżenie. W pobliża Biura pocztowego 
na u l  Szkolnej przebywąją stale jakieś podej­
rzane osobniki, przyglądając tdę pilnie intere­
santom wchodzącym lub wychodzącym z Biara 
pocztowego. Przypuszczamy, że są to złodzie­
je, ostrzegamy więc przed nimi osoby, które 
odnoszą lab odbierają pieniądze z poczty.

Strzały. Jaki oył powód strzałów w oko­
licy nL Teatralnej nocy onegdajszej, o czem 
wczoraj pisaliśmy, aie mogliśmy dociec.

Magistrat dał odpowiednie rozporządzeni 
aby na rogu ulicy Sadowej, Częstej i Mikołi 
jewskiej, były w tych dniach przerobione 
sty przejezdne; wczoraj roboty te zostały 
poczęte.

Strajk fryzjerski skończony wczoraj 
naradzie wspólnej. Pracodawcy żądania pot 
ne przez pracowników uwzględnili. Wezo 
od rana wszystkie zakłady fryzjerskie i *" 
skie otwarto.

Ręce de góry! We czwartek o 6 
popołudniu w Radosze około lasu, na p. » 
mańskiego napadło kilku drabów, uzbroionjc 
w kije, z krzykiem: ręce do góry! Zadawsi 
następnie panu R. dwie rany w głowę,
10 rubli w gotówce, poczem rabusie 
do łasa.

Sprostowscle. Zgłosi! się do naszej redakcji] 
K., o którym umieszczona została onegdaj wzmiei 
k« w  korespondencji z Sosnowca, mianowicie, j 
na Pogoni, na stacji kopalnianej p. K. pobił do kr 
z nadwyrężeniem kości, dróżnika przejazdową 
Piętaka, z powodu, że P. upomina! sie o 
stwo.

Otóż p. K. zaprzecza szczegółom podany 
w owej o nim wzmiance i prestnje rzecz cait 
ten sposób: i) £e dróżnik przejazdowy Piętak a 
pomoc w  pewnych godzinach, mianowicie zran*,'
południe i wieczorem; 2) że Piętak niesłusznie 
la! się, iż niema pomocy, gdyż, jak K. sprawdi 
pomocnik Piętaka—Radosza zawsze w  oznacz® 
porze by! na służbie, 3) źe tegoż Radosza p.

obciąż®
pracą, 5) kiedy p. K. tiemaczyZ Piętakowi, ie p 
tensja jego jest niesłuszna, Piętak brutalnie 
Iz p. K. kłamie, co K. silnie oburzyło, uniósł

r rozdrażnieniu uderzy! Piętaka" w  twarz, 
Piętak po powyższym fakcie cncial się rzucić asj 
leczzosta! powstrzymany przez swoich koleg* 
wobec czego upada twierdzenie, że Piętak wy® 
rzyl sobie sam sprawiedliwość.

Pan K. stwierdza, że Piętak jest bardzo do 
rym dróżnikiem, ale od pewnego czasu, pod wp 
w ®® agitacji, wyobraża sobie, i e  bez pracy 05 
pobierać wynagrodzenie.

Korespondencja co do całego zajścia jest* 
soee przesadzona i pod tym względem też flkF 
wdziwa, że Piętak jakoby krwią broczył i i* 1 
on kość nadwyrężoną. W ogóle p. K. przypal«1 
ze korespondent b^ł poinformowany tendeDCjji
przez jakiegoś złośliwego człowieka.

—tb” ł włuciłEe ».UBaueewe
węglL Służba pociągu jednak spłoszyła ratiu® 
ktArev pozostawiwszy w ęgle, uciekli do 1którzy, 
su.

Na stacji łjoy  wczoraj o g. 2 po południe F] 
d się .słup, na którym mieszczą się s w  

tiapie tym pracował itietn i >
toBi'f>odko6,ć, Mr któr^oy tiip  uPa  i Ą
« 1,056- Poszwankowanego odwieziono do IIP1
la w  Cieetoehowie.

Pobicie. Wczoral o godzinie 5 popołn® 
na ulicy Targowej pobili się robotnicy, tafc, 
jeden z  nieb został lekko poazwankowany;1 
wiek swoich, nie chcieli wyjawić.

wóikn żelaznym,.spadl i dostał się pod kolo, które 
go  przejechało. Sunie .poturbowanego B. odwie-

Z  różnych stron.
— Nowa pismo. Piszą do nas 

W Wielkopolsce dawał się odczu 
dotkliwie brak drogiego wielkiego

UV U«e i
odczuwać ł® 1
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je  iss . ^ o b o ^ _ d tó a 2 i_ S « 2 n i8 j i» 0 6 r o k ^ 8,
iśennego dla kół intetigeneji, „Dziennik Pm- 
saäsk:* bowiem pod obecną redakcją sprzenie­
wierzył się zupełnie dawnym swoim dobrym 
tradycjom i stał się organem kotełyjnym, ed- 
dasłającym wprost destrukcyjnie na opinię pu- 
fcficsaą. Wobec tego szczerem zadowoleniem 
powitać należy wiadomość, że już od paździer­
nika zacznie w Poznaniu wychodzić nowe wiel­
kie pismo polskiego ,K ;:rer Poznański* wskrze­
szony zostanie — lecz w postaci nowej, zupeł­
nie odmiennej od dawniejszej. Pismo to wv- 
dawać będzie spdłka złożona z przedstawicieli 
demokracji miejskiej i tak zw. postępowej 
szlachty. W skład jej wchodzą między inny­
mi posłowie: hr. Maciej Mielżyński. dr. Megó- 
lew j a ,  dalej pp. Czesław i Roman Leitgebrowie. 
Plucińscy i'd r. Roman Szymański, dotychcza­
so w a  wydawca „Orędownika*. I to pismo, nai- 
ssrśzy organ demokratyczny w Poznania, 
przeszło na własność spółki, która będzie je 
wydawała dalej obok . Kuriera Poznańskiego*. 
Dr. Roman Szymański będzie zaś nadal głów­
nym redaktorem obu organów. Jest to najlep­
sza rękojmia, że nowe pismo będzie miato'ten- 
dencję szczęroe^ demptratTczgą,__________
\  Echa napada, „Robotnik* komunikuje , 
ii podczas napadu na pociąg na kolei W. W. ! 
w ł  27 lipca pod Pruszkowem organizacja bo- 
icwa P. P. S. zabrała 166,390 rb, 55 k., a ! 
Dcdeas napadu pod Herbami—SołtKLib.

— Zabiły przez patrol, W Czemiernikach 
g. siedleckiej zabity został przez patrol b. uczeń i 
szkoły miejskiej w Łukowie ś. p. Jakób Kurczyń-1 
yd, podczas rozdawania proklamacji ludziom 
wychod^ytm-Ł-ksścicia.

— Aresztowanie. W majątku Obory pod 
Warszawą zastrajkowalo 45 parobków dwor­
skich: wszyscy oni zostali aresztowani i osadze­
ni w więzieniu w Mokotowie.

Program.
Zaprojektowany pregram wyjazdu Straży Ognio­

wej z Zagłępia do Częstochowy
na uroczystość poświęcenia wieży.

Do pierwszego pociągu odchodzącego w 
dnia 15 b. m. zrana z Sosnowca do Częstocho­
wy, Straże ogniowe przybywają w następują­
cym porządku:

1) Straż walcowni „MUowic-e* o ozna­
czonej godzinie oczekuje przy stacji W. W., 
dokąd przybędzie straż z Niwki i z Puszkina.

2) Straż ogniowa kopalni „Kazimierz* na 
Ostrej Górce, łączy się ze strażą fabryki Sche- 
na-Sielce i razem zdążają do zebranych Straży 
przed stacją.

s) Straże: kopalni Renard, huty Katarzy­
na. fabryki Schena (Środnika), fabryki „Ple­
ner 1 Gamper*, udają się do fabryki Hnldezyń- 
stiego, zkąd wyprowadziwszy ceremonialnie 
sztandar strażacki, zakryty pokrowcem, udają 
się na stację, zabrawszy po drodze straż fabry­
ki Dida.

Przy stacji naczelnicy straży fonntyą o- 
sobną kolumnę, której przewodniczy p. Winter, 
Bacsatnik niweckiej straży. Pan Joseph, na­
czelnik Ditlowskiej straży, obejmuje komendę 
nad wszystkimi szeregowcami, zaś p. Krenitz, 
naczelnik straży huty „Katarzyna* ma zwierzch­
nictwo nad orkiestrą strażacką.

Na stadi Będzin będzińska straż ochotni- 
csa wsiada do pociągu.

Na stacji Gołonóg: straże przybyłe Iw.- 
Dąbr„ koleją łączą się Sosnowieckimi, zaś na 
stäqi Zawiercie przybywa do nich straż Akcyj­
nego Towarzystwa i fabryki Huldczyńskiego.

W Częstochowie ws^stkie złączose stra­
że nfonnnją się na peronie w następującym po­
rządku:

Na prawem skrzydle kolmnna naczelni­
ków, za nią szeregowcy, orkiestra szyłnye się 
$s$y wagonie i wyprowadza rozwinięty jtó  
sztandar, który stąje na czele wszystkich straży.

W tym porządku cały hufiec uformowa­
ny w czwórki, podąży na Jasną Górę.

Telegramy.
Komunikat urzędowy.

PETERSBURG, 10 TAP. Imiennym Naj­
wyższym Ukazem do rządzącego senatu pod 
d. 9 bin. mianowani zostali: Masztalerz Dwo­
ru, członek Rady państwa ks. Wasilcsdkow- 
głównozaiządzającym sprawami rolnictwa i rt- 
tządzeniem tomem, i  pozostawieniem w god­
ności członka Rady państwa i  masztalerza; 
masztalerz Dwom, członek Rady państwa F i- 
łosofow—ministrem handlu i przemysłu, z pozo­
stawieniem w  godności 'członka Rady państwa 
i masztalerza; wiceminister oświaty szambelan 
“ Weiskij—oberprokuratorem Synodu, z pozo­
stawieniem w godności dworskiej,

PETERSBURG, 10 TAP. Ministerium 
spraw wewnętrznych w tych dniach okólni­
kiem poleciło naczelnikom gnbemii, aby ze---  
brali i dostarczyli szybko wiadomości o wszyst-. 
kich istniejących w ich guberniach partjach , 
politycznych, związkach i stowarzyszeniach, z 
wykazaniem liczby członków i organizacji oraz
0 działalności organów - rasv. o Me takowe są 
wydawane i td.

PETERSBURG, 10 PAP. Pogłoski dzien­
nikarskie. jakoby żandarm Zapolski, podejrze­
wany o udział w zabójstwie Hercensteina, uwol­
niony był z aresztu, są nieprawdziwe. Zapol­
ski jest w rozporządzeniu gubernatora wybor- 
skiego.

PETERSBURG, 10 TAP. Dziś rozpoczę­
to zajęcia we wszystkich fabrykach tabacznych. 
Robotnicy stanęli do pracy, nie otrzymawszy 
nawet przyrzeczonych 5 proc. podwyżki.

PETERSBURG, 10 TAP. Na manewrach 
całego korpusu gwardji brał niMat opancerzo­
ny automobil, zaopatrzony w kartaczownice. 
Próba dała wynik zadowoląjący. Manewry u- 
keńezone zostaną 18 b. m.

PETERSBURG, 10 TAP. Zwłoki zabitego 
podczas powstania w Kronsztadzie kapitana 
Dobrowolskiego Najwyżej zezwolono przewieść 
bezpłatnie z Petersburga do Bkaterynosławia.

PETERSBURG, 10 TAP. Ministerium 
spraw wewnętrznym i główny zarząd rolni­
ctwa rozesłał)" okólnik o kierunku działalności 
organizacyjnych komisji rolnych.

PETERSBURG, 10 TAP. Niebcgaiowa 
w procesie- broui Korabczewski, zamiast zmar­
łego Margoiina.

Opublikowano Najwyższy rozkaz o ustano­
wieniu misji Cesarskiej w Chrysijanii. Dojskła- 
du jej wejdą poseł nadzwyczajny, sekretarz oraz 
konsul rosyjski.

PETERSBURG, 10 TAP. Komisja emi­
gracyjna skończyła swe prace nad ułożeniem 
projektu dte emigracji. Projekt komisji lega­
lizuje emigrację. Komisja postanowiła wydawać, 
emigrantom bezpłatny paszport w razie potne-! 
by w ciągu 24 godzin. Postanowiono pocią-j 
gać do odpowiedzialności przedsiębiorstwa prze-J 
wozowe, towarzystwa okrętowe oraz związki |  
biura emigracyjne, któreby eksploatowały emi-'* 
grantów.

PETERSBURG, 10 TAP, Grapa profeso­
rów zakłada w Petersburgu uniwersytet pry­
watny z dwoma kursami: historyczno — filo- 
logieznem i prawnym. Kurs nauk czteroletni 
wykładać będą: Grim, Graves, Pokrowski, Hes­
sen, Nowgorod cew. Kaufmann, Strave, Scheis
1 współpracownik „Moskowskich wiedomostij* 
Lew Tichomirow.

PETERSBURG, 10 TAP. 
księgarnie „Donskąja Kecz* i 
porządzenia naczelnika miasta.

PETERSBURG, 10 TAP. Na stacji U- 
śiełnąja w domu Gromko zebrało się 22 rewo­
lucjonistów, przybyłych z Teyok. Ujrzawszy 
zbliżających się kozaków, zaczęli uciekać do 
lasu, ale zastąpił im drogę oddział policyjny ze 
stójkowych i kozaków, z komisarzem Żmje- 
wem na czele. Według słów komisarza, 
dwnch z rewolucjonistów dało do niego trzy 
strzały bez rezultatu. Wszyscy oni wraz z 
Gromką aresztowani, a jest podejrzenie, że są 
przywódcami mchu rewolucyjnego.

PETERSBURG, 10 TAP. W drukarni 
mmistegmn spraw wewnętrznych aresztowano 
robotników, którzy podżegali do ostatniego 
strąjku.

WARSZAWA, 10 TĄP. Postanowienie 
czasowe«) wojennego generał-gubernatora co 
do solidarnej odpowiedzialności majątkowej 
mieszańców za straty, wyrządzone przez ra­
bunki, zniesione zostało przez głównego na­
czelnika kraju.

WARSZAWA, 10 TAP. Wczoząj wieczo­
rem  na ulicy Górnej pięciu spracwców strzela­
ło do przechodzącego patrolu, składającego się 
s  podoficera i trzech szeregowców, poczem za- 
bifi podoficera. Żołnierze odpowiedzieli strza­

łami, zabijając jedne«) 
-zbiegłe

ze sprawców. Reszta

, -WARSZAWA, 10 TAP. Na stacji kolei 
petersburskiej aresztowano strajkujących pra­
cowników płatnych od dniówki. Zastąpiono
ich Mdnajgitotens;.    _

KtiOW, io TAP. Wczoraj wieczorem 
dwudziesta ludzi uzbrojonych w rewolwery na­
padło na piątej wiorście od miasta na pociąg 
letni, dążący do Puszczy Wodicy i, zabrawszy 
od konduktorów i pasażerów pieniądze, zbie­
gło. . . . . . .     •

?  KOWNO, 10 TAP. Dwunastu rewolucjo­
nistów opanowało drukarnią Beregowskiego i 
zamierzała wydrukować odezwę. Nagle wpadła 
policja, wobec czego rewolucjoniści uciekli. 
Jednego z nich, żyda, zatrzymano. W mieszka­
niu jego znalezieno dużo nielegalnej literatury, 
mimeoöafic5s$xmg.,aztaUi4aty» ■

M fT.AlCCloTAP. Sąd wojenny skazał 
sześciu łudzi za udział w rabunkach, jakie mia­
ły miejsce w powiecie windawskim, na lat 
eśm ciężkich robót.

MOSKWA, 10 TAP. Komisja programo­
wa paździemikowców opracowała nowy pro­
gram, więcej postępowy, w którym między in- 
nemi uznąje szeroki samorząd dla innych na­
rodowości i uczynienie zadość ich potrzebom 
kulturalnym w granicach dopuszczalnych przez
interesy państwowe, ~ -  — ■-

KRONSZTADT io TAP. Sąd wojenny 
zgromadził wiele materiałów w sprawie powsta­
nia. Wszystkich którzy wzięli udział w rozru­
chach oblicząją na 400 ludzi. Będą oni podzie­
leni na cztery kategorje, sąd zaś odbędzie się 
jednocześnie dla wszystkich.

KRONSZTADT, 10 TAP. Oskarżonych w 
procesie o zaburzenia jest 200 szeregowców z 
piechoty i marynarki. Śledztwo niebawem bę­
dzie ukończone. Sąd wojenny zasiadać będzie 
w Kronsztadzie pod przewodnictwem generał— 
mąjora Tomaszewicza. Do obrony będą dopu­
szczeni adwokaciprzysięgŁ-  -...... — - -

-  -gMOEENSK io TAP. Aresztowano pię­
li d ir rewolucjonistów, u których znaleziono hek- 

tograf, wiele proklamacji, adresy i protokuły 
smoleńskiego zjazdu socjal-demokratycznego. 
Jeden z aresztowanych podejrzewany jest o na- 
I™terde_do_OTganizaoii „terrorystycznej.

WIERCHNJEUDJNŚK, 10 TAP. Na stacji 
Smodiank a napadnięty został płatnik kolejowy, 
któremu zrabowano 95,000 rubli, przyczem ra­
niony został wystrzałem z rewolwaru maszyni­
sta pociągowy. Rabunek przypisują czerkie- 
som.

BERLIN, łO_TAP. Zastrajkowali tu prze­
woźnicy, dorożkarze i tragarze. Trzeba było za­
stąpić ich na nowo nąjętymi woźnicami. Każ­
dego wozu strzeże policjant Tłumy włóczą 
się za wozami ze świstaniem i wymyślaniem.

Stefan Zembrzuski
pom. adw. przysięgi. 

p o x v r c b o i L
595-8-7 Aleje II ge J6 42.

8 - k l a e o w e

Gimnazjum Polskie,
założone

przez grono mieszkańców m. Częstochowy.

Program?nauk do nabycia w kancelarji 
Gimnazjum (Teatralna 7).

Egzaminy 25 b. m. Lekcje 3 września. 
Zapisy przyjmuje codziennie od 10 do 1 

Dyrektor Gimnazjum

Walerjan Kuropatwiński.

Ś. t p .
3 L i - a c < a .X 7 V T j y Ł  B c v u . o x ' ö x r f c s G

n w Mijaczowie dnia 9 Sierpnia 1906, przeżywszy tot 58.
B Pozostała rodzina zaprasza krewnych i  znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
! z kaplicy w Mijeczowie w sobotę d. 11 Sierpnia 1906 r. o godz. 10 rano, do ko-L 
Lścioła parafialnego w Mrzygłodzie, a ztamtąd na cmentarz miejscowy do grobu 
Irodzmnego. Osobne zaproszen to^ re^ ^ an ejńe> |^
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M strony Warszawy d» Sewwwca. M  s t i e y  Sesnewea do Warszawy.

c, \ ff O 1
*=■ ;!

.V - Pociągi 5» 15 j ^  
• -Ro i: 3 ^ • | ; cms
- £f ? geu o ^

i  Kmjer 4,19; S 4.27 po pełnocy
.19' i ZwrcsajET 6,34; 10 6.44. rano
55 ' 0setv£0W. 9,64 i 20 9.24. ..
9 : PoCStOWT 11,37 i 10 1L47 . prsed pot

15 ZwrcsajiiT 2,37. S 2,45 . po połndain
17" 5,43: 10 5.53: „
5 -Pośpieszny 7.19: S 7,27 j wiecza rem

Trlko z Pio-
87 .OkCTS TT, 8,47 1 23 9.10;
89 ' Zwyczajny 12,— :. Miejscowy w nocy

.N Pociągi

56 iOseb.-tow. 
26  ̂ZwTCQjaT 
2 ; Kmjer 

toiiEejse. rw. 
16 Zwic-yuy 
6 I PcspiessiT 

10 i Pocztowy 
18 i Zwyczajny 

i Tylko 
SS dó PiotzŁ

e g 
_B_o te-. 
12.09115 

1.52 1 lo
2.43 06

9.44! OS 
11,18 i 10 
336 j10 
6,34 j OS

9,58 ' 10

J2

I ?
Cras

12,24 w nocy
2.02
2,51 r
5,25 rano
9^2

11.29 przed. poi.
3,16 po potudniu
6;42 pod wieesor

10,09 wieczorem

Częstochowy 
i Herbów.

de Z Herbów do Często-i 
chowy.

O g. 7,53 rano lO g. 10,12 rano
9,OS „

12,04 W połud. 
3,35 po poi. 
6,13 wieczór.

1,06 po poi. 
4,50 „ „
8,19 wieczór.

Herbów pruskich do Katowic:
9,27 rano, 8,04 wieczór.

Herbów pruskich do Wrocławia:
11,31 r., 2,02 popoł., 5,24 popoŁ

Oddział Techniczny 
T ow azystw a„P row odm k’

Sosnowiec. 16 Telefonu 202. 
Wyroby Gramowe, Asbestowe, Linoleum.

T-stwo ..EERRU XI
Oddział w Sosnowcu,

=  TELEFON ,\i 262. =
Dostawa wszelkich ar.ykułów technicznych 

i kopalń.
Poleca znany ze swej dobroci i trwałości

C e n a o n t ,
z fabryk Portland-Cementu „WYSOKA

do- fabryk. 
49-2—12-1

Potrzebym jest od l go Paź­
dziernika r. b.

L e O l s u a , !
położony w środkowych dzielni 
cach miasta, złożony z 3 lub 4 
pokoi, przedpokoju i kuchni. Wy­
magalne dwa wejścia i pokoik 
dla służącej.

Oferty proszę składać w Re­
dakcji, pod literami „M. X  1“

Fosfatyna Faliera
przyjemny pokarm, najodpowiedniej­
szy dia dzieci od 6 miesięcy do 10 lat 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier­
si w okresie rośnięcia. Ułatwia ząb- 
kwwanie i zapewnia prawidłowy roz­

wój kości.
Sprzedaż w składach aptecznych 

i aptekach. 397—21-5

5 tygodniowe kursa 
handlowe,

przygotowujące na samodzielnych 
buchalterów, oddzielne i zbiorowe 
dla pań i . panów. Zapisy co dzień. 
Nauka języka języka niemieckie, 
go. Szkolna 5, Ziyączkowski.

O s - f e e v t n łe i  I V o x x r o d c S !
Zegar bronzowy biurkowy r budzikiem i majaliko- 

wym cyferblatem „Margarito", zamias: 15 mbii tylko 4 
rabie 75 kop.

Niezbędnem jest dia każdego nabyć po taniej cenie, elegancki broezowy 
.-ar Murkowy z wiecznym budzikiem, głośno i etaga dzwoniącym i praw- 

-1 wrm werkiem genewskim, nakręcającym się raz na 36 godzić iodzaacza- 
,r. się swoją szczególną regularnością chodn. Pozstem zegar takowy shiiy 

: kną-ozdobą dla binrkowego lnb toaletowego stołu. Wysyłam wyr«mlowa- 
L- do minuty, z poręczeniem za prawidłowy chód i trwałość budzika na 6 lat, 
, - zwiccznie po otrzymaniu obstakmku bez zadatku za zaiiczeniem pocztowem.

Cena takowego z figurą jelenia zamiast- 15 rb. tylko na krótki czas 
4 rb. 75 kop. 2 szt — 9 rb., 8 śzt.—12 rb. Wyłączna sprzedaż w składzie 
„- newskich zegarków JAKUBpWiCZA, Warszawa, Próżna Ä  10. 144-20-6

P.S. Zamawiając« odraza 5-®tak otrsycroje bezpłatnie szósty zegar.
s a e e e ™ ^ —

Zawiadomienie.
Niniejszym zawiadamia się 

Szan. Mieszkańców m. Sosnowca 
i okolic, że na zasadzie pozwolenia, 
udzielonego przez magistrat Sosno­
wca z d. 4 Linea 1906 r.. za JM 
13101, w d. 9 Sierpnia r. b., otwo­
rzony został przy ul: Modrzeje­
wskiej (róg Krótkiej)

p a r  t a i % c 3 -
do sprzedaży owoców, warzyw i 
L p. artykułów żywności.

Polecając się łaskawym wzgię- 
gom Szan. Publ. pozostajemy 

Z poważaniem 
597-4-1 Seiender i Brauner.

65ol$Ld>Z
wypchany piękny, różki okazowe 
„paczóle“, itp. sprzedam. Ul. No­
wa JM 46. 588-343

Jeżeli li

leżeli Id 
nieść sj 
hamuj 

leżeli y

Jeżeli z, 
tikelw 
dek «H

l i

Jeżeli i
szczędzi
saninyI Ipn

Jeżeli ąl |Za
szezęn Ipo
kówBaj Ł
respeii r u

Zginął paszport
i półpaseic, na imię Franciszka 
Świetlik, wydany przez gm. Hiifa 
Stara, pow. częstochowskiego, oraz 
weksel na mb. 16, kwit na rb. 
i 3 świadectwa pracy.

Łaskawy znalazca zechce zło: 
żyć w Redakcji. 665—3-1

ł d " e w o -
e t ’ö r e r s c a i x a Smarów.Fabryka

jako to
do KÓŁ, PASÓW, MASZYN, CYLINDRÓW itp.

P io tp a  URBRŃGZYKR
w DĄBROWIE Góra. (Hechłówka), 

pviecs säe rsgiędom Szan. Publiczności.
"" Q fctalm ki wykonywa- się aknratnie i punktualnie. 

Wysyłka na żądanie za zalićzemem pocztowem. 
Ceny smarów nader przystępne!

Poszukiwani są A je n c i z odpowiednią gwarancją
Bliższe szczegóły w kantorze fabryki. 590—5-2

Orsbne Bgłflszeate:i
Sklep rzeźniczy.

warsztat, mieszkanie, stajnia i pi­
wnica do wynajęcia. Cena 180 rb. 
Wiadomość ufica Zielona A6 23.

590 —

Wydzierżawię
zara; 8 mórg grantu za magistra­
tem w Częstochowie. Wiadomość: 
w Redakcji. 561—1-i

Obrona Częstochowy
paaorama. Obok Klasztoru w parku 
otwarta od rana do nocy. 486—27jl

Mogę przyjąć
dwuch uczni na stancję, zapewnia 
się przyzwoite utrzymanie i. tro­
skliwą opiekę. Wiadomość w cu­
kierni W-go P. Rudzkiego i w księ­
gami W-ej P. Lipskiej. 588—6-2

- B m 3 . e ł x _ o
świeże wprost od krów, trzy razy 
dziennie, ulica Jasnogórska JM 3,8.

596- 3-1

Og

najli

iji
s p t i

H i !
fESyjmtgą w 
aia p. W. SMYI

p. L JANINA“
BARTNIK; w Siełce: Księgar- 

Zawierci«: Księgarnia p. LÜBCKE;
S a »  Ogłoszeń UNGRAoraz wszystkie h m e ^ n ń e , i w e

Ogtoszenia przyjmują oprócz firm
pp. H o g m s.i S łtiH IcS o W A ł^ .J Isg p ^ -^ p w etiep M erH e»  SL SOB... „ „ .  „ .

>W eh:
IW RACZKOWSKIEGO (cäe de Trerise 14); w Barłisle: RÜDÖLF tfOSŚE i L i  E. METZL *  (xTiaJm enstr

* =" 'r Ä y ." " " ’« !. -  “ " .- i i
w Paryże Bioro
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N m s w g ^ F ^ W Ł K O S m F S K n W . I T O N ^ H E n i .
EłnUoem W ślkoezsirakiego w Częstochowie.

Redaktor WZ. ROWIŃSKI.




